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pów6dźuw'"Badenii Niemcy odrzucają plan Younga I
mJ ł  Berlin. — Berliner Tageblatt zamieszcza na | Powyższa wiadomość, pomimo wielu zastrzeżeń

' l 1 \Vodv Neekam 7al'Płv cześć miasta Heidelhere- Pierwszem miejscu następującą wiadomość: mówi wyraźnie, że Niemcy wystąpią z żądaniem f@
Wiele domów trzeba było^próżnić Drogi sa zuu«b W zagranicznych kołach gospodarczych m -  ulg płatniczych wynikających z planu Younga.
nie i n ł u c w n . c z i c i o b S y S e  <£ rz S i szerzaj^ się wiadomości zupełnie dokładne, jakoby I Je». .o więc balon próbny, dla przekonania się, jak ■

’ ^  ? y § • rząd Rzęszy zamierzał natychmiast po załatwieniu odniesie się do tej myśli zagranica. Równocześnie H
* * * planu finansowego, a więc już w przecigu kilku jest to zapowiedź nowej ofenzywy niemieckiej na |p|

Q  . | n x  „  _  ■ tygodni, wystąpić o odroczenie spłat z planu Y»un terenie międzynarodowym.
D U i l l  l i O  ffVI q 4 U W n l K l l  ga, powołując się na katastrofalny spadek niemiec Londyn. Donoszą tu z Waszyngtonu:

U S (*aM # k M o l# iM i kich dochodów podatkowych, oraz nie mniejsze Podczas obrad Międzynarodowej izby Handlo-
n i S Z P d n S K I m  wzmacnianie się socjalizmu. Jak się dowiadujemy, wej, przedstawiciel Niemiec Hamm w mowie swej

_ . . . , , . , .. , . przyszłe postanowienia rządu w tej sprawie jeszcze oświadczył, że obecny stan, w którym mają miej.
Załoga hiszpańskiego krążownika zbun owała nie zostały powzięte. Jednakże przyjmujemy, że w sce wypłaty wielkich rozmiarów bez otrzymania 181?

się Zbuntowanyc i marynarzy aresztowano. cięglu bieżące'go lata należy się liczyć z wystąpię ekwiwalentu, oraz dostawa towarów przy ignoro- H j
| ' * * « niem rządu niemieckiego o ulżenie sytuacji, jed- waniu zapłaty gotówkowej, jest nie d° utrzymania p§f

D f t l c b l  c a m n l n t  I tllf liffb n illll  nakże nie przed nadchodzącymi rozmaitymi konfe- na przyszłość.
r O l S I l l  S a l l l l l l D I  W O lS H U W y  rencjami (Genewa, Cheąuers itd.) Czy ten pierwszy Zwrot ten dotyczy niemieckich świadczeń re-

wylądować musiał z powodu defektu w Piusach krok rzeczywiście będzie dotyczył odrotczenia wy- peracyjnych w naturze i jest zapowiedzią, że Niem. H
Wschodnich niedalego granicy. i Płat nie iest jeszcze pewnem. cy zbyt długo ąpłat tych nie mają zamiaru uisz­

czać. ■m m m _ HHgH

i tworzy z polerenia ^-óla Kolstaót {p art^ ag rar- H j g ^ y  I D  F O Z t U O F  P 0 l S l ( l . * «  I

i l n b i n ł a  b A N s ł n f a i n i l i i i a  „Yereiu fuer das Deutschtum im Ausłande1 ckiego po drujgiej stronie granicy dla spełnienia I
H K lH lK la  l i o n s i y i u c y i n a  urządził niedawno W RendsbuTgu zabranie inlor- ciążących na nim wielkich zadań — nastaną lepsze

W odnowiedzi na ankieto ,konqtvturviin na- ma«yjne, poświęcone sprawie niemieckiej na czasy dla niemczyzny na Wschodzie,
doszła bardzo obszerna odpowfedź doce.uauntwer- Referentem był jeden z wybitniejszych W p i ć  należy, by teg0 rodzaju enuncjacje w . .
srtetu lwowskiego dr Kazimierza Zakrzewskiego znawco^ zagadnienia SyTvio Broedench. Tenże czemkolwiek mogły mniejszościom niemieckim na fT ;
kóiry wypowiedział się za syndykalistycznym US?ro Broedench powodzią! m. in. co następuje: Dla^nas wschód od Rzeszy pomóc. Największy „Deutseh-
iem nar.stwa nie istnieje możliwość porozumienia z Poiską. Gdy- tumsbund“ na terenie Rzeszy wszedł na fałszywą ■

Dr. Zakrzewski należy do „zespołu stu“ i wypo- Sy , î0.8? 10. z. Ros^> ‘.° czwarty rozbiór dr>gę, operując w swej działalności publicznej
wiedział sie w duchu nroiektu BB Polski będzie nieunikniony. Dopiero z chwilą zmk- koncepcją możliwości.... czwartego rozbioru Polski.

ę F J ’ męcia korytarza i r ‘zbudzenia się ludu niemje-.. .............................................................
D e f i c y t  b u d ż e t o w y  N i e m i e c  R a d a  d v r e k c v i n a  k o l e i  fiaj x zes^ ze,?i 211 m od kamienia Ii j  a  m i x o i U  U  v l y  l v r \ w j f  J l  IC2 rV w lw l 159 d<> kamienia 158 na kalka metrów w głąJb *ery-

zb rok I9 o 0 o l B a ł t y k __B la s k  tonum polskiego.
Berlin. Według komunikatu min. finansów ^  ^  . Ckldział wycofał się później na terytorjium Nie

toudżot zwyczajny Rzeszy na rok 1930-31 zamyka Warszawa. Wrócił do Warszawy z Paryża mie,c 1 lK*a* w kierunku Rudy Śliskiej,
się deficytem 988.006 milj. mk. Deficyt budżetu nad podse'kretarz stanu w Min. Komunikacji inż. Czap-
zwyczajnego wynosi 261 milj. mk. Długi państwowe ski, który wraz z innymi członkami Rady zarządza- P f t T t f f T | f  J  fĄlsi P A l n i ^ ł u i a  
wynosiły do 31 czerwca br. 1,709.005 milj. mk. jącej Towarzystwa Francusko - Polskiego wziął u- U l u  r U l i l K i W O l

dział w pierwszem posiedzeniu Rady zarządzającej Pp. Ministrowie: Matuszewski, Janta-Połczyń-
,  W posiedzeniu uczestniczył ze strony polskiej ski i Zaleski omawiają sprawę zaciągnięcia na ryn

ICS- H e l e n a  O D U S C iłd  B u k a r e s z t  ieszcze d>’r- d0P- Gałecka i wec-dyr. Baczyński. ku francuskim pożyczki dla n a sz e j rolnictwa.
. . , _  . r , _____  _  Obrady toczyły się pod przewodnictwem pier- Pożyczka ta wyraziłalby się w formie lokowania na

w led en . — Dzienniki tutejsze donoszą z Bu- wSzego wiceprezesa Towarzystwa wicemin. Czap- rynku francuskim obligacyj państwowego Banku
. j, ikaresztu, że ks. Helena rozwiedziona małżonka skiego. Rolnego, 0 ,Co zabiegano już w poprzednich latach.

króla Karola, opuściła niespodziewanie Bukareszt Na posiedzeniu załatwiono wrarunki umowy z Pośrednikiem pomiędzy Polską a Francja jest p. %
wyjeżdżając do Białogrodu. Jest to pierwsza jej t0warzvs‘wem Schneider et Gie i wybrano komitet Raynel, który pośredniczył przy zawarciu poprzed
podróż zagranicę od dnia powrotu króla Karola dyrekcyjny. niej pożyczki dla kolei Śląsk — Bałtyk,
do Rumunji. Przewodniczącym komitetu wybirany został pre r»̂  • , . \  . , , .

Mówiią, że podróż tak, której, cel jest nieznany zes Laurent, wiceprzewodniczącym wicemin. Czap „ i łą,'CẐ  f ę z framuśkim 
została ułożona wczoraj .podczas spotkania króla ,ski. Do komitetu weszli 4 Polacy i 4 Francuzi. Stro  ̂ państwom rolniczym, g fcj
Karola z królem Aleksandrem. nę polska reprezentują oprócz wiicemin. Czapskie- omawiane na , fthro • n L  'wl ,co >̂?dzi.e $ .

go i d v / d e n  Gałeckiego dyr krakowskimi Dvr omaWłane na zebraniu Rady Ligi Nar odo w, zreali- 
_  . _  . . . .  Kolejowej Bobkowski i dyr Bażyński' General- f j anie ° stat®czne W  Pożyczki spodziewane jestZgon Zdzisława Dębickiego nym deligatem został p. Peychez. dopiero po zakończeniu sesji wspomnianej Rady.

Zmarł w Warszawie po dłuższej chorobie zna- . ^ „ ? 0ps^ l̂ e,1ji^o.^a^y f,arzadza‘ _ i ^ i ■ ■
ny publicysta i literat, laureat nagrody literackiej J dŁ,-v* się p si-dz ni ko i u dyrekcyjnego P o I S K I  r O O O T t  W  G 6 H 6 W I 6  
m. Warszawy za r. 1931 oraz Dziennikarzy Pol-
skich Zdzisław Dębicki, przeżywszy lat 60. N f t f .lA  M M A llM A fO lA llIA  AMKn I p II . .  B°J®klf przedstawicielstwo przy Lidze Naro-

Śp. Zdzisław Dębicki ogłosił drukiem szereg l l y l y P  D l Z B U l  D l Z ł I i IK T i D i i I l U  dovv, zł°zyf° w Generalnym Sekretariacie raport
utworów poetycznych, jak „Miasteczko11, Ekstaza“ łł% SW *  *  ^ r z ą d u  polskiego o krokach przedsięwziętych przez 
Święto Kwiatów11, „Kiedy ranne wstają zorze44, Katowice. — W dniu 6 ł>m. o godz. 9,58 rano rz£*ł Górnym Śląsku, w związku z akcją, zało-
„Noc Bezsenna11, „Ojcze Nasz11 itd. Od r. 1010 pro- strażnik graniczny zauważył z placówki straży .c°n$; Prze,z Ligę z powodu niemieckiej skargi o 
wadził w „Rurjerze Warszawskim14 dział kryty- granicznej w pobliżu Rudy Śląskiej umunduro- r,ak ^Wa? ia niemieckiej mniejszości podczas wybo- 
ki literackiej a przez lat kilkanaście był redakto wany oddział niemieckiej policji konnej Scłmipo, row d° Sejmu.
rem „Tygodnika Ilustrowanego11. Odbywał częste złożony z 1 oficera i 10 szeregowych, który przybył Liga bowiem po rozpatrzeniu wspomnianej
podróże, z których sprawozdania ogłosił w książ- od strony Zabrza i począwszy od kamienia grani- skargi na ostatniej swej sesji zaleciła Polsce zba- 
ka.h  „Nad Atlantykiem44 oraz „Z północy i polu- cznego 161 jechał wzdłuż granicy niemieckiej d° dać wszystkie wypadki, wymienione w tej skar- .
dnia11. Pozatem napisał prace „Książka i Człowiek11 kamienia granicznego 159. Przy tym kamieniu od- dze i przy ujawnionych nadużyciach zastosować 

'  „Krytyka inteligencji polskidj11 oraz „Podstawy dział wjechał na drogę polną na terytorjum pol- odpowiednie kroki. O zarządzeniach tych miał rząd 
kultury narodowej11. Wreszcie wspomnienia swe skiem, biegnącą wzdłuż cmentarza i zamkniętą polski poinformować Radę" Ligi i w tym właśnie ce- 
£'reścił w książce pod tyt. „Grzechy młodości11. dla ruchu pieszego i kołowego, przekraczając lin- lu został złożony wspomniany raport.
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„Ujarzmionemu norodowi wszystko wolno"
Obóz niezadowolonych z powersalskiego po­

rządku rzeczy jest w Rzeszy Niemieckiej dość sil­
ny i rośnie z dnia na dzień. Zwolennicy tego obozu 
reprezentujący dzisiaj t. zw. ,, F r e i h at s'b e w e g un g ” 
— rućh wolnościowy — rekrutują się z szeregów 
DeutschnaUonale, N. S. D. A. P. (hitlerowców), 
Stahlhelmu, Heimatdienstu, Juigpreussische Bewe- 
gung, Wehrwolfu, Bismarckjugend itp. Cele tego 
ruchu są na«»gół znane, jednak w formie tak prze­
raża jąco" szczerej, jak je przedstawił Ernst Nie- 
tkisch na zebraniu „Jungpreussische Bewegung”' 
w Olszynie, nie mieliśmy dotąd okazji spotkać się 
z niemi w publicznych enuncjacjach. Poniższe wy­
jątki z przemówienia Niekischa najlepiej scharakte 
ryzują istotne .ele niemieckiej polityki zagranicz­
nej, widziane przez prymat współczesnego nacjo­
nalizmu niemieckiego.

Męczennicy za Wiarę 
w Chinach

Dnia 16 kwietnia doniósł telegraf o zamordo­
waniu belgijskiego misjonarza franciszkańskiego 
O. Marina Adonsa w Iczang (Chiny). Krótko przed 
śmiercią powierzono miu dochodzenia związane z 
procesem kanonizacji tych męczenników, którzy 
w czasie powstania bokserów w 1900 roku, oddali 
«we życie za Wiarę Świętą. O. Marin, jest trzydzie­
stym z rzędu misjonarzem, który od 1923 roku po­
niósł śmierć na dalekiej placówce misyjnej wr głę­
bi Chin. Męczeńska jego śmierć, to dalszy dowód 
bohaterstwa i poświęcenia wśród długiej listy na­
zwisk, nieustraszonych bojowników za Wiarę, któ­
rzy w czasie krwawych prześladowań złożyli swe 
życie w ofierze, a wśród których prócz wielu Chiń 
czyków chrześcijan, znajduje się dwóch Biskupów 
i ośmiu duchownych.

Na miesiąc przed śmiercią udało się O. Marin 
zbiec z niewoli, w jakiej trzymali go chińscy roz­
bójnicy, celem uzyskania za jego uwolnienie wy­
sokiego okupu. O prześladowaniach tych pisze 

obszernie Ks. Biskup Gubbels:
_ Oh .chwili zamordowania Biskupa Jansa i

jego towarzyszy w 1929 roku, górska i niedostępna 
okolica Iczangu znalazła się w rękach chińskich 
komunistów, którzy d« wszystkich chrześcijan od­
noszą się z nienawiścią i zawziętością. Dzięki ener­
gicznej interwencji rządu w Nankinie, która miała 
na celu wytępienie czerwonych rebeljantów, poło­
żenie uległo znacznej zmianie na lepsze. To też po 
ucieczce komunistów, dwaj misjonarze francisz­
kańscy, Be Igi jeżyk O. Marin i Anglik O. Dunstan, 
postanowili wrócić d° swoich parafjan. W Sia°tung 
gdzie swego czasu zabity został Biskup Jans, oby­
dwaj misjonarze przyjęci zostali z entuzjazmem 
przez ludność chińską. Zachęceni tern przyjęciem 
misjonarze udali się w dalszą podróż do wioski 
Siuome-tien oddalonej o 10 mil, której ludność w 
obuvvie przed możliwością powrotu komunistów o- 
puściła domostwa, udając się do wielkiej jaskini, 
trudno dostępnej a stanowiącej doskonały punkt 
oparcia na wypadek nagłego napadu. Zebrani w 
owej jaskini Chińczycy, tworzą jedną z najhardziej 
gorliwych gmin katolickich, a 37 jej członków zo­
stało zabitych w walce z b°tserami, których pro­
ces beatyfikacji odbywa się obecnie w Rzymie. 
Obydwaj misjonarze przez długi czas żyli w jaski- 
n wśród wiernych, udzielając sakramentów i speł 
niając swe duszpasterskie obowiązki. Równocześ­
nie przeprowadzali oni dochodzenia w związku z 
apostolskim procesem beatyfikacji 37 męczenników

„Łamać nowy porządek europejski, podmino­
wać go, przygotować jego upadek — oto naturalne 
zadania narodowe Niemców. Zbroić się pod każdym 
pozorem, brać udział w każdym sprzysiężeniu wro­
gów „zwycięzców z 1918 r.“ Sabotowanie „dyktatu” 
wersalskiego, i paktu locarneńśkiego, i planu 
Younga jest moralnością narodową,. Naród niemie­
cki winien z zaciętym fana'tyzmem i wynalazczą 
chytrością nrzeszkadzać w ściąganiu kontrybucji 
i krzyżować transfer... w tej swojego rodzaju „in­
dyjskiej” metodzie politycznej biernego oporu po­
siada naród niemiecki jedyne szanse uwolnienia 
się z pod obcego jarzma. Niechaj Niemcy staną się 
międzynarodowym siewcą niepokoju. Niech podnie­
cają wielki ruch bojkotu towarów angielskich i 
francuskich Ujarzmionemu narodowi wszystko 
wolno....”

z 1900 roku. W tej samej bowiem jaskini szukali 
nieszczęśliwi chrześcijanie Chińczycy schronie­

nia przed swymj oprawcami, natomiast akty tej 
sprawy dotyczące miały być przesłane niebawem do 
Rzymu.

Gdy obaj misjonarze opuścili jaskinię, by się 
udać w dalszo podróż, zostali dnia 22 lutego uwię­
zieni przez bandę komunistów. Odebrano im wszel­
ki dobytek, przyczem dwóch katechetów chińskich 
zostało zabitych. Reszta dostała się w ręce komu­
nistów, a daiszy ich los jest dotychczas nieznany.

W międzyczasie misjonarze dotarli d!P następ­
nej wsi chrześcijańskiej Czongki, gdy nagle zosta­
li c.saczeni przez komunistów, którzy odbyli 40 ki­
lometrowy forsowny marsz w przeciągu jednej do­
by, celem pojmania franciszkańskich misjonarzy 
Gdy bandyci - komuniści mimo usilnych starań 
nie zdołali natrafić na kryjówkę tychże, otoczyli 
całą wieś, uniemożliwiając, jakąkolwiek ucieczkę 
Przez dwa tygodnie nieszczęśliwi misjonarze ocze­
kiwali śmierci; dopiero dzięki poświęceniu jednego 
z Chińczyków, k óry ° zajściu doniósł Biskupowi, 
udało im sie uzyskać wolność, którą się O. Marin 
nie cieszył długo, gdyż w powrotnej drodze został 
on podstępnie zabity strzałem z ukrycia.

Mimo tych cierpień i prześladowań — dodalje 
BiSkup Gubbels — akcja misyjna nie ustaje na 
chwilę, a niebezpieczeństwa i próby na które są wy­
stawieni Chińczycy chrześcijanie utwierdzają ich 
tem silniej w Świętej Wierze.

Znalezione waliza
Zamordowanego kapit. Łopatki
Pierwsze ślady krwawych bandytów

Łuck. Pościg za mordercami śp. kapitana Ło­
patki i śp. sierżanta Brojka, którzy padli ofiarą 
napadu bandyckiego w pociągu pod Rafałówlką 
trwa w dalszym ciągu. Oddziały pościgowe w sile 

I 100 policjantów i żandarmów, posuwają się w bar 
dzo trudnym terenie przeważnie lesistym i błotni­
stym, który wchłania wszelkie ślady.

Mimo niezwykle ciężkich warunków udało się 
trafić na bardzo ważny ślad. W błotnistym zakątku 
w miejscowości Załuck znaleziono walizką kap ha 
na Łopatki. Bandyci prawdopodobnie w tem miej­
scu przystąpili d» otwarcia walizki i podziału łupu 
Jest ona zupełnie pocięta nożami. Mordercy zabra­
li pieniądze, całą jednak korespondencję pozosta­
wili.

O kilkadziesiąt metrów dalej znaleziono rewoj 
wer systemu* rosyjskiego „Nagan”, naładowany zu­
pełnie nowemi nabojami. Rewolwer ten widocznie

bandyci zgubili w czasie ucieczki. Byłoby to dowo­
dem, że pościg następuje im na pięty.

Śledztwo zatacza coraz szersze kręgi pro w a 
dzone jest w kierunku morderstwa politycznego.

0 rodzinny dom prez. Hindenbnrgs
W związku z wiadomościami o mającem wkrót- 

! ce nastąpić w poznaniu zburzeniu domu, w którym 
| urodził się dzisiejszy prezydent Rzeszy Hinden- 

burg, pisze „Koenigsberger Allgemeine Zeitung”, 
że tego rodzaju postąpienie z domem rodzinnym 
Hindenburga musiałoby być uważane za obrazę 
narodu niemieckiego i urzędującego prezydenta 
Rzeszy. Pismo wyraża nadzieję, że Rząd Polski nie 
dopuści do lakiego nieta ktu(!)

Dziennik niemiecki ma niewątpliwie słuszność 
dom, w którym ujrzał światło dzienne prez. Hin- 
denburg, winien być otoczony najtroskliwszą opie 
ką naszego rządu i zaliczony d° „najdroższych 
Polakom pamiątek narodowych”.

Z Pomorza
Pożar.

Więcbork. Dnia 6. 5. br. o godz. 11 wybuchł po­
żar u Florjana Szilinga w rynku. Pożar powstał 
wskutek wadliwego komina, °d którego zajęła się 
belka przy kominie, następnie przepalił się sufit 
oraz dziura w dachu. Pożar ugaszono tak, że szko­
da powstała z owego pożaru wynosi około 500 zł.

Samobójstwo.
Dnia 15 uhm. o godz. 21 wydaliła się z Zakładu 

Dj&konisek w Więcborku siostra Berta Piszczak 
i zaginęła bez śladu.

!W dniu 6 bm. wyłowiono z jeziora Więcborskie 
go zwłoki t-c^ji^ca płci żeńskiej, w których rozpo­
znano zaginioną siostrę B. Piszczak.

Jak się wykazało, Piszezakówna popełniła sa­
mobójstwo w zamroczeniu umysł°wem.

Pożar.
Karolewo. Dnia 3. 5. br. o godz. 19,30 powstał 

pożar w majętności Karolewo. Spalił się garaż z w-o 
ziownią, l samochód osobowy, 2 powozy kryte, 2 p. 
szorów wyjazdowych, 1 siodło i różne inne części 
zapasowe od samochdu i powozów. Szkoda około 
30.000. Pożar powitał od niedopałka.
Kradzież z włamaniem w Rolniku Kaszubskim — 

Rozprucie kasy ogniotrwałej.
Starogard. — W nocy na piątek dokonano zu­

chwałego włamania do kantoru „Rolnika. Kaszub­
skiego” w Starogardzie przy ul. Średniej 3. Wła­
mywacze dostali się do wnętrza dachem z ulicy 
Krótkiej, wyłamując w okienku pręty żellazne. Ze 
strychu zeszli bandyci d» składnicy skąd po wy­
łamaniu drzwi, dostali się do kantoru, w którym 
znajduje się kasa ogniotrwała. Kasę rozpruli przy 
pomocy swych „fachowych” narzędzi, zabierając 
z niej cr. 5000 zł.

W. Pawłowska, nauczycielka muzyki.

Fryderyk Chopin
Elsner jako kompozytor urabiał mefodję na mo 

tywaeh pieśni polskiej. Przez to budził zamiłowa­
nie do ojczystej muzyki i zachęcał do pracy kom­
pozytorskiej w tym kierunku. Nie ulega też wątpi i 
wości, że p»d tym względem wywtatrł Elsner wielki 
wpływ na Chopina, wpływ dobry i błogosławiony. 
Chopin rozmiłował się w mejodji ojczystej, śledził 
za nia, podsłuchiwał ją  w śpiewie dziewcząt wiej­
skich," tonach fujarki pastuszej, napełnił tą mu­
zyką swoją duszę, przelewał ją  później w wszyst­
kie niemal "swoje wielkie dzieła. Dlatego Chopin jest 
na wskroś polskim narodowym kompozytorem.

Młodzieńcze lata Chopina upływały w ni-za­
mąconej pogodzie i swobodzie, >c° wywierało dodatni 
wpływ na rozwój jego umysłu i talentu. Lato spę­
dzał zwykle na wsi w Służewie u Wodzińskich, 
których córeczką, panna Marynia, pociągnęła ku 
sobie marzącą duszę poety - muzyk a. Razem z Ma 
rynią biegali po ogrodzie, jeździli na spacery, ra­
zem ‘ bywali w kościele; wieczory poświęcali 
muzyce, gdyż Marynia Wodzińska posiadała wiel 
ki talent muzykalny i pięknie grywała na forte­
pianie. To też Chopin do końca życia wspominał 
rzewnie ‘e chwile młodej miłości swojej, chwile ma­
rzeń promiennych i rozkosznych uniesień. W książ 
ce o Chopinie p. H»esicke przepięknie opowiedzia­
ne są te pełne poezji dzieje młodzieńczych lat wiel­
kiego kompozytora.

Bywał także Chopin w Szafami, we wsi Dzie- 
I wanowskich gdzie w towarzystwie kolegi swego Do 

minika Dziewanowskiego spędzał wesołe chwile. O 
nastroju duszy Chopina w tych czasach świadczy 
list jego, pisany do Kolberga, datowany dnia 18-g° 
sierpnia 1824.

Ja  się też wcale nieźle bawię, a nietylko ty 
jeździsz na koniu, bo i ja  umiem na nim siedzieć. 
Nie pytaj, czy dobrze, ale umiem przynajmniej tak 
że koń powoli gdzie rhce idzie, a ja  jak małpa na 
niedźwiedziu, na nim z strachem siedzę. Dotąd ni« 
miałem jeszcze przypadku zlecenia, bo koń mnie 
nie zrzucił, ale... może kiedy zlec- jeżeli mu sie spo 
doba. Mućhy mi często na wyniosłym nosie sia­
dają, £lle to mniejsza, bo to jest prawie zwyczajem 
tych natrętnych zwierzątek. Komary mnie gryzą, 
ale i to mniejsza, b» nie w nos. Biegam po ogrodzie 
a czasem chodzę. Chodzę do czasu, a czasem jeż­
dżę, notabene nie na koniu, lecz w bryczce, koczu 
lub w karecie, z t,ąkiemi jednak honorami, że za­
wsze na tyle siadam, a nigdy na przedzie”.

i\Y Waiszawie Chopin wszystkie wolne chwi­
le poświęcał muzyce i kompozycji, która zyskiwała 
pochwały znawców i rozwijała jego imię. Kompo­
nował „Rondo C-moU”, które dedykował pani Lin- 
dorej. W tym czasie koncertował przed cesarzem 
Aleksandrem i. w Warszawie, Monarcha wyraził 
uznanie 15-letniemu Chopinowi za grę niepospo­
litą i obdarzył go brylantowym pierścieniem.

W sierpniu 1827 r„ zdał Chopin ostateczny 
egzamin w liceum. Po egzaminach wyjechał w Po­
znańskie do Antonina, siedziby letniej ks. Anto­

niego Radziwiłła, Tu znowu rozkoszne spędzał 
chwile w towarzystwie księżniczek Elizy i Wandy, 
cały oddany muzyce, otoczony uznaniem i uwiel­
bieniem.

Po poiwroeie Chopina do Warszawy Elsner je­
go ukochany nauczyciel, wyraził stanowcze zdanie 
że Chopin tylko muzyce poświęcić się winien. Tak 
się też stało. Odtąd Chopin całą swoją duszę od­
dał ukochanej sztuce, bywał w teatrze, obracał 
się ciągle w towarzystwie artystów- i literatów.

W kawiarni Brzezickiej w Warszawie, na ro­
gu ulicy Koziej i Krokowskiego Przedmieścia, z'bie 
rała się ówczesna młódź artystyczna: Konstanty 
Gaszyński, Stefan Watwicki, Bohdan Zaleski, 
Maurycy Mochnacki, Chopin i inni.

(Piękno, dobro i cnota były to ce,le uczestników. 
Na tych zebraniach nie pito „absyntu”; poeci de­
klamowali wiersze, Mochnacki i Chopin grali na 
fortepianie i tąk płynęły wieczory o których wspo­
minał później Bohdan Zaleski.

W tej atmosferze budzącego się romantyzmu 
kąpał się duch Chopina, zasiliła się jego twórczość. 
W tym czasie skomponował „Trio-C-moH“ i kilka 
innych mniejszych utworów.

W wrześniu 1828 r. wyjechał Chopin w towa­
rzystwie profesora uniwersytetu warszawskiego 

Jarockiego do Berlina. Berlin, a zwłaszcza teatry 
berlińskie, zrobiły na Chopinie wrażenie niemałe. 
Co wieczór bywał na przedstawieniach lub też u- 
częszczał na posiedzenie do „Singacademieu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Potworne obrazy
Dziennikarz amerykański Kniek«bock«r, po­

wróciwszy z Rosji,_gdzie przebywał przez czas dłuż 
szy, opisuje w świeżo wydanej książce życie Rosji 
dzisiejszej pod panowaniem Sowietów.

Knickebocker, podając poważne cyfry z życia 
ekonomicznego Rosji, potrafił patrzeć na stosunki 
tamtejsze także i z innego punktu widzenia.

Podpatrywał on życie Rosji dzisiejszej dość 
sprytnie i wnikliwie, dając figury żywych ludzi.

Ulice Moskwy na przestrzeni długich kilome­
trów pokryte Są wspaniałym asfalltem. pQ obu stro­
nach stoją tuziny nowych budowli z olbrzymi e-m-i 
magazynami, koszarami dla robotników pd.

Z horyzontu miasta zniknęły liczne krzyże cer 
kiewne, które nadawały Moskwie swoisty, orygi­
nalny charakter. Piękno Stolicy b. państwa carów 
utraciło na tem wiele. Domy mają wygląd zimny, 
trzeźwy, szary.

W tych szarych ramach porusza się Rosjanin.
Na ulicach tłumy. Pośpiech i nerwowość za­

znacza się na każdym kroku. Trudno jednak był« 
znaleźć człowieka w tym tłumie z uśmiechem na 
twarzy. I Ło i«st największą, naj zn amfęnniejszą cha 
rakterystyka dzisiejszej Moskwy.

■Codziennie piąta część ludności Moskwy świę­
tuje, jest więc tu codziennie święto, podczas które 
go pół mtiljona ludzi... pracuje naciężej. Taką to 
już jest dola stolicy Sowietów, że chwile wolne od 
pracy po fabrykach i biurach ludzie spędzają na 
poszukiwaniu żywności i odzieży, co jest pracą, o 
wiele cięższa od najmozolniejszej pracy fachowej.

„W c'więto pracujemy daleko ciężej, niż pod­
czas codziennej pracy — zwierzał się amerykań­
skiemu dziennikarzowi jeden z robotników mos­
kiewskich — gdyż tylko w święto mamy czas robić 
zakupy żywności, a gdzie je znaleźć, to nielada 
sztuka".

A teraz zapytajmy, co kupuje Rosjanin do je ­
dzenia, jakie mate.rj>ałyl obuwie dla przyodziania 
się i ile za to płaci?

Odpowiedź p. Knickebockera swoją prostą i 
bezpartyjnością wprost przeraża, sprawia wrażenie 
przygnębiające.

W Sowietach wszystko jest zracjonalizowane. 
Racjonalizacja ta, jak stwierdzają zgodnie wsizyscy 
podróżnicy po Rosji dzisiejszej, nie byłaby jeszcze 
wielkięm złem, gdyby nie brakowało towarów. Tak 
niestety, nie jest i dlatego piąta część ludności 
Moskwy musi codziennie walczyć na noże wprost 
o kawałek chleba, lub metr mąterjołu. A miesz­
kaniec Mo&kwy musi pokrywać conajmniej czwartą 
część swoich wymogów na rynku publicznym.

■Ceny artykułów zracjonalizowanych są trzy­
krotnie wyższe od cen w Europie. Rosjanin w tem 
wielkdem mieście .sowieckiem otrzym. w najlepszym 
już wypadku kawałek mięsa na 'trzy dni, łyżkę m]e 
ka i łyżeczkę masła codziennie, a jedno jajko 
trzy dni.

Ceny na wolnem rynku są już wprotst fanta­
styczne.

Rozwalają sobie na takie wydatki od czasu do 
czasu tylko robotnicy i urzędnicy.

Jak  ich rozpoznać w tym tłumie ulicznym?

Książę Srebrny
Pow ieść z czasów  Iw ana Groźnego

6) przez Hr. A. K. Tołstoja.
— No dobrze stary, ale uważaj, jeżeli omie 

durzysz, lepiejby ci się było na świat nie rodzić! 
Jeszcze nie wymyślono takiej kary, jaką ja  wtedy 
dla ciebie wynajdę!

— Batiuszku, zlituj się! co mam robić biedny 
starzec? co zobaczę to i powiem, a co się później 
stanie, jest to jedynie w Boskiej mocy. Ale jeżeli 
twoja książęca mość raczy mnie karać, to lepiej 
naszej rzeczy nie rozpocznę.

— No, no, stary, nie bój się, ja  żartowałem.
Jeździec przywiązał konia d° drzewa. Był wy­

sokiego wzrostu i zdawał się młodym. Księżyc igrał 
na błyszczących klamerkach jego kurtki, Złote 
kutasy czapki spadały na ramiona.

— Cóż, książę — powiedział młynarz — nau­
czyłeś się słów?

— I słów się nauczyłem, i jaskółcze serce no­
szę na szvi.

— Cóż, bojarze, i to nie pomaga?
— Nie — odrzekł ze smutkiem książę, — nie, 

nie pomaga. W tych dniach widziałem ją  w ogro­
dzie. Jak tylko mnie spostrzegła, zbladła, odwró­
ciła się i uciekła do świetlicy.

— C° milczysz stary? Czyż nie maisz ziela, lub 
jakiego korzenia, by ją  oczarować? Mów, wyliczaj, 
jakie są tylko czarodzejskie zioła? Mówże! No, 
czarowniku! A t-akiego zielia, żeby młoda pokocha­
ła starego, nie znasz?

Młynarz zmięszał się.
— Nie znam, batiuszka mój drogi, nie gniewaj 

■się. Bóg świadkiem, że nie znam.
Obadwaj umilkli. Wszędzie było cicho. Tylko 

koło oświecone księżycem kręciło się i szumiało 
jak iprzedtem. Gdzieś tam w dalekim błocie derkacz 
Sowa czasami zahuczała w gęstwinie lasu.

żąda S O U iSC k ittO
Bardzo łatwo. Wystarczy stanąć i patrzeć na 

n°gi przechodniów. Kto ma porządne buty, ten na- 
pewno jes' albo urzędnikiem albo robotnikiem, al­
bo członkiem GPU. Inni chodzą w starych kalo­
szach^ w obuwiu z płótna białego, powalanego 
dziegciem lub jakiem® czernidłem, a mają, nogi po- 
owjjane szmatami. Obywateli Sowietów rozpoznaje 
się po nogach

Na pytanie dziennikarza, jeden z robotników 
odpowiedział, że zarabia miesięcznie 110 rb., czyli 
„kupę pieniędzy", ale nic mu z tego, gdyż niemało 
za to kupić. Przed dwoma laty — mówił -obotnik 
— mieliśmy towar, a nie było pieniędzy, dziś są 
pieniądze, ale niema towaru.

Na rynku z butami wielkie tłumy. Chłopi przy 
byli z własnego wyrobu butami, by je gp- >edać w 
mieście. Cena normalna za parę butów z ch lewa­
mi wynosi 150 rb., czyli około 450 zł. Któż może wy­
dać tyle piendęd. na taki luksus. 1 kiedy przez odej 
mowania s»hie od ust, zdobył się na takie buty, ni? 
jest pewnym, czy pewnej nocy nie zamordowanoby 
go, gdzieś w zaułku, aby mu te buty z nóg ścią­
gnąć.

Z zupełnie już znoszonych ubrań Rosjanie ro­
bią dywany. Większość jednak mieszkańców Mo­
skwy nie może się zdobyć nawet na taki dywan w 
mieszkaniu. Niewielka, bardzo nieliczna tylko gru­
pa ludzi w Moskwie nw>że sobie pozwolić na.śnia­
danie, które kosztuje 4 dolary, lub kolację, która

Mowy cud uleczenia 
w Lourdes

Urząd lekarski badawczy w Lourdes stwierdził 
nowe, naukowo niewytłumaczone uzdrowienie cho­
rej na otwartą gruźlicę panny Marji Chauvin, po­
chodzącej z rodziny, dziedzicznie obciążonej gruź 
licą, w której Wszyscy umierali na choroby płucne 
lub sercowe. Uzdrowienie nastąpiło jeszcze w sier 
tpniu 1929 r., te raz jednak dopiero, po licznych ba­
daniach i ciągłych obserwacjach wzmiankowany 
urząd lekarski mógł ogłosić swoje orzeczenie.

Ile ubrań zabiera Fairbanks
Znany aktor filmowy, Douglas Fairbanks, za­

brał ze sobą dó Anglji, gdzie spędza swe wakacje, 
niemałą garedrobę, składającą się tylko z 485 gar­
niturów.

Ale i to widocznie mu nie wystarcza, gdyż za­
raz po przybyciu do Londynu zamówił u krawca 
k ilka ubrań.

S t r a s t n y  w y p a d e k
Z Paryża donoszą o strasznem wypadku, jaki 

się wydarzy w S*. Annę, mianowicie autobus wio­
zący państwa młodych wraz z weselnikami do fo­
tografa, na skutek pęknięcia tylnej opony, wpadł 
w wielkim rozpędzie na drzewo.

Około 15 osób uczestniczących w uroczystości 
ślubnej pp. Veronneau zostało rannych. Stan pań­
stwa młodych i konduktora autobusu budzi po­
ważne obawy. Widok miejsca katastrofy mrozi

Starzec i Wiaziemskij podeszli d° młyna.
— Patrz książę pod koło, a je będę zamawiał.
Starzec położył się na ziemi, i jeszcze ledwie 

dysząc ze strachu, począł szeptać jakieś słowa. 
Książę patrzał pod koło. Przeszło kilka minut w 
milczeniu.

— Co widzisz, batiuszka?
— Widzę, niby perły się sypią, niby dukaty 

błyszczą.
— Będziąsz bogatym książę, będziesz ze wSZy- 

stkich na Rusi. najbogatszym.
Wiaziemskij westchnął.
— Patrz jaszcze książę, co widzisz?
— Widzę, niby szable się ścierają jedna o dru 

gą, a między niemi niby złote gwiazdy świecą.
— Będzie dla ciebie sława w służbie wojsko­

wej, będzie szczęście w służbie carskiej! Tylko 
patrz, patrz jeszcze! mów, Co widzisz?

— Teraz zrobiło się ciemno, woda się wznieci­
ła. A teraz wo,da zaczyna się czerwienić; zczerwie- 
niała gdyby krew.. Co to znaczy?

Młynarz milczał.
— Go to znaczy, stary?
— Dosyć, książę, długo patrzeć na nic się nie 

zda! pójdźmy!
— Patrz jeszcze książę; co widzisz?
— Teraz widać nitki krwawe, jak żyły krwi­

ste a teraz niby kleszcze, roztwferają ,się, zamyka­
ją... a te,raz...

— Pójdźmy książę, pójdźmy, już dosyć!
— Czekaj! — powiedział Wiaziemskij odpy­

chając młynarza — a teraz niby piła zębata cho­
dź1 tam j nazad... a z pod niej niby krew tryska.

Młynarz chciał odciągnąć Wiaziem-skiego.
— Czekaj, stary nie dobrze mi; słabo mi w 

członkach... «h słabo...
Książę sam odskoczył. Zdawało się, ż« zrozu­

miał swoją wyrocznię.
Długo obaj milczeli. W końcu Wiaziemskij po­

wiedział:

Su 8

wynosi 20 rbl. Większość mieszka w mieszkaniach 
które trudno nazwać mieszkaniem ludzkiem.

O kupnie i czytaniu już nie książek, al« nawet 
gazet niema mowy dla uboższych.

Nie zapominajmy ani na chwilię, że Knickebo- 
cker jest sympatykiem ustroju sowieckiego i z jego 
to ust pochodzą  ̂po wyżej opowiedziane fakty.

■O życiu du chowem Rosji dzisiejszej wyraża 
się następująco dziennikarz amerykański:

Dawne potęgi: religja, rodzina, miłość zanika­
ją  bezpowrotnie w Rosji. Na miejsce miłości posta­
wiono tylko seksualny stosunek.

Dziewczęta w Rosji nie są własnością ogółu, 
jak to rozpowszechnia wroga propaganda przeciw 
sowiecka w Europie — pisze p. Knickebocker — 
nie mniej młodzi komuniści uważają za złe młodej 
panience-^towarzyszce", gdy ta nie‘chce podlegać 
zmiennym nastrojom swoich „towarzyszy". To też 
niema dziś na święcie ani jednego kraju, w którym 
by było tyle młodych, bo od 12 do 15-letnich matek, 
co w Sowietach. Wśród dzieci zaś bezdomnych a- 
merałność i choroby weneryczne panują powszech­
nie.

Ze szkoły rosyjskiej wypędzony został autory­
tet nauki i nauczyciela, Im bardziej sroży się ko­
munizm, i rozsiada w Rosji, tem wolniejsze jest 
dziecko szkolne.

Szkoła bolszewicka nie jest wstępem do wiedzy
lub fachowości — jest ona tylko kursem przygoto­
wawczym propagandy bolszewickiej.

Knickebocker nie wyprowadza żadnych wnio­
sków końcowych. Podaje książkę do czytania i ka­
że czytelnikowi dopowiedzieć sobie, czego sobie tył 
ko życzy.

kraw w żyłach. Autobus i ubrania ofiar były zbro­
czone krwią. Bukiet białych liiji panny młodej 
przeistoczył się w czerwony.

O starsznej katastrofie zawiadomiono najbliż­
szy posterunek policji i pogotowie w St. Annę.

Swfat przeciążony zapasami 
zbóż

Wedle amerykańskiego Instytutu Gospodar­
czych Badań Naukowych w Waszyngtonie, główne 
przyczyny kryzysu światowego wpływają z faktu 
nagromadzonych zapasów zbóż w ilości 12 mil jo­
nów tonn.

Wartość tych zapasów przekracza dwa mil ja r­
dy złotych.

Ilościowo jest to tyle, ile potrzeba na wyży­
wienie całej importującej Europy. Wskutek tych 
zapasów rolnicy krajów eksp°Hujących zboże po­
noszą stratę w wysokości: — 18.000.000.000 zł.

W porównaniu z r. 1924 zapasy zbóż są na ca­
łym święcie czterokrotnie większe.

Problemat tych zapasów jest obecnie głównym 
tematem Międzynarodowej Konferencji Zbożowej 
w Londynie.

Kobieta notarjuszem
Rada ministrów Republiki Hiszpańskiej wy­

dała dekret, w myśl którego kobiety mogą, outąd 
pełnić w Hiszpanji funkcje notarjusza.

— Chcę się dowiedzieć, czy kocha drugiego?
— Masz bojarze jaką je j rzecz?
— Oto co znalazłem przy furtce.
Książę pokazał niebieską wstążeczkę.
— Rzuć pod koło!
Wiaziemskij rzucił.
Młynarz wyciągnął z za pazuchy gliniany gą- 

sicrek i podał go księciu, mówiąc:
— Łyknij.

W iaziemskij łyknął. W głowie mu się zakręciło 
w oczach zrobiło ciemno.

— Patrz teraz, co widzisz?
— Ją, j$ !
Samą?
— Nie, nie samą: ich dwoje... z nią blondyn, w 

karmazynowym kaftanie, tylłko twarzy‘jego nie wi­
dać. Poczekaj! o, są coraz bliżej siebie. Piekło! ca­
łu ją się! Przekleństwo! Bądź przeklęty czarowni­
ku! bądź przeklęty przeklęty!

Książę rzucił młynarzowi garść pieniędzy, od 
ciął od drzewa uzdę swego konia, wskoczył na sio­
dło, _  zatętniały w lesie końskie kopyta. Potem 
tętent ucichł w oddaleniu i tylko koło wśród noc­
nej ciszy kręciło się i huczało.

IV.
Drużyna Andrejewicz i żona jego.

Gdyby czytelnik mógł przenieść się myślą w 
przeszłość, na trzysta lat emu i popatrzeć z wyso­
kiej dzwonnicy na ówczesną Moskwę, znalazłby 
w niej mało podobieństwa do teraźniejszej. Lubili 
prawosławni ozdabiać domy Boże,, ale mało się 
troszczyli o powierzchowność swych domów miesz­
kalnych, które wszystkie prawie były wybudowa­
ne mocno i zwyczajnie, z sosnowych lub dębowych 
okrąglaków, nie«ciosanych nawet. Trzymali się wi, 
dać przy budowie za bardzo starego rosyjskiego 
przysłowia, które powiada, że lepiej mieć izbę 
brzydką a pi 1 °gi dobre, niż izbę ładną a pirogów 
nie mieć.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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0  roli kobiety w Kościele
Niedawno w Bonn odbyło się, podobnie jak w 

roku ubiegłym, wspólne zebranie kapłanów i przed­
stawicielek związków kobiecych, poświęcone o- 
mówieniu tematu: kobieta a kapłan. Wzmożona a- 
k'- aalność kwestji kobiecej z jednej strony, z dru­
gi* j zaś fakt, że temat wśród kobiet wielokrotnie 
jest omawiany i że coraz bardziej odczuwać się 
daje konieczność fundamentalnego wykształcenia 
religijnego kobiet, zagadnienie, obrane za główny 
motyw, staje się przeto w szczególny sposób intere-
sującem i ważnem.

Pierwszy referat, zajmujący się stosunkiem ko 
bpty do Kościoła, wygłosił opat Ildefons Herwe- 
gen. Stosunek kobiety do Kościoła jest naogół fał­
szywie pojmowany wskutek pomieszania pojęcia 
Kościoła empirycznego (w praktyce), a  zwłaszcza 
jego kapłanów z pojęciem Kościoła idealnego, któ­
ry stanowimy my wszyscy wspólnie. Zarówno ko­
bieta jak i mężczyzna są, w Kościele równo wartom 
ściowemi cząsteczkami, choć funkcje ich mogą, być 
zupełnie różne. Jeśli zatem mężczyzna powołany 
jegt w Kościele d« oddziaływania na innych, nie 
oznacza to, że stanowi to istotę rzeczy. W Najśw. 
Marji P., Matce Bożej, pojęcie osoby i Kościoła 
zidentyfikowało się. Niewiasta stała się wzorem Ko­
ścioła, ten zaś ze swej strony obrazem Chrystusa
1 ideałem dla kobiety. Gdy św. Paweł mówi; ko­
bieta niech milczy w kościele, oznaczać to może, 
iż najwięcej ona mówi, kiedy, milcząc, działa. Ko­
ściół już w odległej starożytności kiedy ówczesnym 
poglądom rzeczy te były jeszcze najzupełniej obce, 
wprowadził równouprawnienie kobiet, w liturgji 
znać nawet wyraźne objawy pewnych uprzywile- 
jowań, jak przy ślubach dziewictwa, małżeństwie, 
błogosławieństwach. Dlatego prawdziwy kapłan 

potrzebuje pewnych cech niewieścich, aby mieć 
cierpliwość i wyrozumiałość przy spełnianiu swych 
obowiązków. K biety są. zawsze wyrazicielkami za­
chowawczej pobożności nawet wtedy, gdy w stanie 
kapłańskim zaczyna się większą, wagę nadawać 
duchowi i wiedzy. Od kobiety zależy, czy dalszy 
postęp ludzkości poprowadzi ją. wwyż, czy też skie­
ruje ku przepaści.

Przedstawicielki kobiet podniosły ze swe jstro 
ny temat, czego oczekują, kobiety od kapłanów? 
Kobieta, jako taka, potrzebuje i chce samodzielno­
ści, zdaje sobie jednak zprawę, że w stosunkach 
duchowych potrzebuje pewnego kierownictwa. Ko­
bieta szuka we wSzystkiem duszy, własne™! siłami 
próbuje uduebawiać rzeczy, szuka wreszcie źródła 
duszy — Boga. W tej dziedzinie kapłan musi mieć 
odwagę indywidualnego prowadzenia w ten sposób 
by wyrobić samodzielność sądzenia. Wpływy, ja ­
kie kapłan może wywierać na kobiety, muszą, być 
oparte na dokładnej znajomości duszy kobiecej, 
potrzebuje radosnego głoszenia Ewangelji, obo­
wiązków swoich nie ma traktować jako przymusu, 
lecz jako czyny miłości. Zwrócenie uwagi na reli­
gijny rozwój kobiety jest tern konieczniejsze, że w 
rodzinie wielekroć ona jedynie jest wyrazi cielką 
religji.

Wystawa kolonjalna
W Paryżu 6 maja w południe otwarta została 

przez prezyd. Republiki D°umergue wystawa ko­
lonjalna, której otwarcie poprzedziło oddanie 101 
strzałów armatnich.

*
iZ informacyj, jakie zarząd Wystawy rozesłał 

do prasy całego świata, można dziś już uzmysłowić 
sobie cały ogrom tego wszechstronnego przedsię­
wzięcia. Zadaniem tej Wystawy jest zobrazowanie 
całości rozwoju kolonij i życia kolonjalnego. Oczy­
wiście, ponieważ Francja jest jednem z najwięk­
szych mocarstw kolonjalnych świata, dział kolonij 
francuskich będzie reprezentowany najobficiej — 
jednakowoż wśród wystawców nie brak będzie in­
nych państw koionjalnych, jak Belgja, Włochy, 
Hoiandja, PortUgalja i inne.

Ogromny •zewnętrzny urok Wystawy polega 
przedewszystkiem na tem, że poszczególne je j pa­
wilony zbudowane ściśle według wzorów różnych 
oryginalnych budowli w kolonjach; to nadaje ca­
łej" Wystawie charakter niezwykle malowniczy, a 
zarazem ogromnie realny. Mamy tam kopję wspa­
niałej świątyni z Angkor Vat, mamy wierne k°pje 
wspaniałych pałaców maurytańskich z Afryki za­
chodniej, mamy również lepianki i pierwotne bu­
dowane chaty tubylców, stojących na niższym stop­
niu rozwoju.

Nietylko jednak uwaga organizatorów Wy­
stawy skupiła się na architekturze. Wystawa Ko­
lonjalna ma za zadanie dać swym gościom cało­
kształt życia kolonjalnego, dzięki temu będzie °na 
jak gdyby wielką podróżą naokoło świata w bardzo 
(krótkim czasie i po niewspółmiernie niskich ko­
sztach.

• Na wystawie odbywać się będą stale audycje 
muzyczne, pokazy taneczne, gry i zabawy tubyl­
ców, specjalnie w tym celu na Wystawę sprowa­
dzonych. Przechodząc z jednego terenu na drugi 
zwiedzający Wystawę będzie niejako przenosił się 
z jednej części świata na drugą, mogąc przyjrzeć 
się dokładnie życiu autentycznych tubylców każ­
dego z tych terenów kolonjalnych, które znajdą się 
na Wystawie. A tereny te będą zwierciadłem pra- 
jvie całe*^' świata.

Nawet środki komunikacyjne, oprócz nowo­
czesnej kolei elektrycznej, która łączy poszczególne 
tereny Wystawy, będą do dyspozycji zwiedzają­
cych na każdym terenie Wystawy taki* same, ja ­
kich używa się tam w rzeczywistości.

Olbrzymie miejsce na Wystawie przeznaczono 
na wielki egzotyczny park zoologiczny. Urządzony 
on jest tak, iż widzowie mają złudzenie, że zwierzę­
ta umieszczone w tym parku znajdują się na peł­
nej wolności.

iNa jeziorze Daunesnie, które jest niejako cen­
trem geograficznym Wystawy i na którem znajdu­
ją się dwie wyspy, umieszczono dwa działy wręcz 
sobie przeciwne. Jednym z nich jest dział obrazu­
jący stan kolonij francuskich w wieku 18-tym( w 
drugim zaś zgrupowano wszystkie atrakcje nowo­
czesnego życia Europy. Tak więc zwiedzający Wy­
stawę będzie mógł nietylko zwiedzić prawie cały 
świat nie przenosząc się z miejsca na miejsce, ale 
także będzie miał sposobność przenieść się w wiek 
18-ty i porównać go z zdobyczami kultury euro­
pejskiej w kolonjach według_ich stanu dnia dzi­
siejszego.

Memorjał w  sprawie 
dodatku kresowego

,p. wiceminister skarbu pułk. Koc przyjął de­
legacje Komisji Porozumiewawczej Zrzeszeń Zawo­
dowych Pracowników Państwowych i Samorządo­
wych na Pomorze. W Skład delegacji wchodzą pp. 
prezes naczelnik W. Zapała, wiceprezesi inż. J. 
Wide (Grudziądz) i J. Turek oraz pp. F. Kowalski 
i A. Tycner. Delegacja wręczyła p. wiceministrowi 
następujący

M E M O R J A Ł .
„Zrzeszenia pracowników państwowych i sa­

morządowych na Pomorzu od szeregu lat czynią- 
'starania o przyznanie pracownikom państwowym 
i samorządowym na obszarze Województwa Pomor­
skiego specjalnego dodatku kresowego do uposażeń 
ze względu na geograficzne położenie Pomorza, 
specjalne warunki gospodarcze i polityczne oraz 
specjalne warunki bytu i pracy pracownika państ­
wowego i samorządowego na Pomorzu.

Powyższe stanowisko zrzeszeń zawodowych 
oraz słuszność naprowadzonych motywów uznali 
w zupełności Wszyscy Wojewodowie Pomorscy, a 
w szczególności śp. Kazimierz Młodzianowski i o- 
ibecny Wojewoda Lamot.

Nezależnie od uznania słuszności postulatu 
dodatku kresowego dla Pomorza przez najwyższe 
czynniki urzędowe, słuszność tego postulatu, uzna­
ła również Rada Zrzeszeń Gospodarczych na Po­
morzu, która w odnośnym memorjiale podniosła 
sprawę konieczności poprawy bytu sfer urzędni­
czych na Pomorzu.

Wynika z tego, że zubożenie, względnie popra­
wa bytu warstwy urzędniczej 'na Pomorzu, podno­
szona jes1 w pierwszym rzędzie przez czynniki 
gospodarcze i społeczne Pomorza, bezpośrednio 
w poprawie bytu mąterjalnego pracowników państ­
wowych nie zainteresowane.

pomorze znajduje się w wyjątkowo trudnej sytu 
acji gospodarczej. Rozbudowa wybrzeża polskiego 
— Gdynia oraz sąsiedni Gdańsk podrażają w zna­
cznym stopniu życie urzędnika na calem Pomorzu 
Nadto znaczny eksport wszystkich środków żywno­
ści do Gdańska, a w szczególności świń, mięsa, 
ja j i masła podraża w znacznym stopniu, cenę tych 
artykułów pierwszej potrzeby.

W porównaniu ze stanem innych województw 
naweit kresowych, połażenie mąterjalne pracowni­
ków państwowych i samorządowych na Pomorzu 
jest prost fatalne, i to nietylko ze względu na ich 
,i ich rodzin byt, lecz przedewszystkiem na dobrze 
zrozumiały interes Państwa.

iPsychika społeczna i struktura gospodarcza 
na Pomorzu jest tego rodzaju, że nie zezwalają 
na obniżenie dotychczasowej i tak już niskiej sto­
py życiowej urzędnika polskiego.

Nie bez poważnego znaczenia państwowego 
jest również fakt, badzo silnie rozwiniętej pene­
tracji niemieckiej, której należałoby przeciwstawić 
przynajmniej średnio uposażonego urzędnika pol­
skiego, urzędnika nie podlegającego żadnym ubo­
cznym wpływom, urzędnika o silnem poczuciu e- 
tyki.

Zdając sobie dokładnie sprawę z sytuacji go­
spodarczej w Państwie, prosi delegacja o przyzna­
nie 20 proc. dodatku kresowego dla całego Pomo­
rza, który uwzględniając wszystkie dykasterj* 
służby i wojskowość, obciążyłyby Skarb Państwa 
sumą 3.000.000 zł rocznie.

Powyższy postulat Pomorza popierają wszy­
stkie Centralne Organizacje Zawodowe na Rzeczy­
pospolitą Polską, dając wyraz specjalnie ciężkim 
warunkom w jakich znajdują się pracownicy pań­
stwowi i samorządowi na Pomorzu.

z r s i s i i a
Wokolejenie parowozu na nowej stacji.

Błądzin, pow. świecki W ostatnich dniach 
wykoleił się na tuk stacji, nowej łinji kolejowej 
Bydgoszcz—Gdynia, parowóz przejeżdżającego po 
ciągu towarowego. Ruch natorze aż do czasu wsa­
dzania lokomotywy na szyny, co trwał0 8 godzin, 
skierowano na tor uboczny.

„Radca14 Zaleski skazany na 18 miesięcy ciężkiego 
więzienia

Gdynia. B. kierownik wydziału prawnego w 
Urzędzie Morskim Jan Janusz Zaleski, który w ub. 
roku zbiegł zagranicę i przytrzymany został we 
Francji, stawał przed Sądem Okręgowym, dopro­
wadzony przez posterunkowego z więzienia z Kar­
tuz.

Akt oskarżenia zarzucał Zaleskiemu, że w ce­
lu przysporzenia sobie korzyści majątkowych czy­
nami samoiis'tnemi w 4 wypadkach działał na szko­
dę innych osób, wyrządzając im szkodę w wysoko­
ści 12.850 zł., dalej, że dopuścił się występku kra­
dzieży, mianowicie ze skarbca Urzędu Morskiego 
przywłaszczył sobie 4.300 zł. i wreszcie, że sfałszo­
wał dokument urzędowy w celu ułatwienia sobie 
ucieczki zagranicę.

Sąd po przesłuchaniu świadków uznał Zale­
skiego winnym i skazał go za oszustwo na 3 miesią­
ce więzienia, za kradzież na 2 lata więzienia i za 
•sfałszowanie dokumentu na rok więzienia. Wszy­
stkie kary razem Sąd sprowadził do kary łącznej 
półtora roku ciężkiego więzienia, utrata praw oby­
watelskich na przeciąg 5 lat i uiszczenie opłaty 
sądowej w kwocie 80 zł. Od kary odlicza się areszt 
śledczy.

Oskarżony do winy się nie przyznał i od wy­
roku zgłosił apelację.

Dziennikarze zagraniczni w Gdyni.
— W tych dniach bawił tu p. Damgreai z 

szwedzkiego dziennika „Sv«nska Dagblatet". któ­
ry przyjęty został przez dyrektora rady interesen­
tów portu. — Dnia 4 bm. bawiM tu dwaj niemieccy 
dziennikarze pp. Wolfgang S°irge, redaktor „Ber- 
liner L<>kalanzeiger“ i dr. Fr. Hyemann, redaktor 
„Frankfurter Ztg.“ Gości oprowadzono po mieście 
i porcie. — W połowie przyszłego miesiąca przybę­
dzie tudotąd wycieczka dziennikarzy szwedzkich
1 duńskich w liczbie 30 oisób. Goście z Gdyni uda­
dzą się d° Poznania i Warszawy.

1 miesiąc więzienia za odezwy.
Przed tut. Sądem Grodzkim stawał Piekarek 

Jan, oskarżony o wypuszczenie odezw, podburza­
jących robotników portowych.

iSąd skazał Piekarka Jana, uznając go win­
nym, na 1 miesiąc więzienia.

Usiłowane samobójstwo.
— Niejaka Kreft Walerja, zam. przy Szosie 

Gdańskiej, po kłótni ze swym kochankiem wypiła 
w celu samobójczym esencji octowej. Spostrzegła 
to będąca na miejscu Markiewicz Wanda, kupiła 
•szybko 1 litr mleka i kazała denatce wypić, przez 
c° udzieliła jej pierwszej pornosy. Następnie M. 
odwiozła denatkę d° szpitala Sióstr oraz zawiado­
miła o wypadku policję.

Przytrzymany włamywacz.
— Na gorącym uczynku przytrzymany został 

niejakiś Kurzydłowśki Władysław, mianowicie w 
chwili, gdy rozrywał kłódkę od kiosku przy ulicy 
10 Lutego.

Kradzież wydała się po roku.
— Wydział śledczy przytrzymał niejakąś Ję- 

drailik Józefę, zam. przy Szosie Gdańskiej, za sy­
stematyczną kradzież bielizny i nakrycia stoło­
wego na szkodę konsula francuskiego, zam. w So­
pocie. Kradzieży dokonała J. w ub. roku w czasie 
gdy była tam zatrudniona jako służąca. Szkoda 
wynosi około 1000 zł.

Fałszerze 2-złotówek w Toruniu.
Toruń. W ostatnich dniach pojawiły się w To­

runiu dość licznie w obiegu fałszywe monety 2-zł°- 
towe. Falsyfikaty te puszczały w obieg 2 kobiety 
bliżej nie znane, kupując w tut. sklepach przed­
mioty małej wartości, za które płaciły fałszywemi
2 złotówkami. Wskazaną jest wobec ostrożność w 
przyjmowaniu m0net 2-złotowych.

Falsyfikaty różnią się «d prawdziwych tylko 
lżejszą wagą, pozat-em nówki wyciśnięte w brzegu 
monety są krzywe i niewyraźne.

Ktokolwiekby był w posiadaniu informąeyj 
dotyczących osób podejrzanych o puszczanie w 
obieg falsyfikatów, winien się zgłosić w Wydziale 
Śledczym w gmachu Komisarjatu Głównego P. P. 
w Toruniu, ulica Wały, celem złożenia zeznania.

Rysopis puszczających w obieg falsyfikaty. 
Opis kobiet: 1) nazwisko nieznane, lat około 30, 
wzrostu ok. 1,66 m., ubrana w czarny pluszowy 
łub fokowy płaszcz, czarny gładki kapelusz, ogól­
ny wygląd d°ść inteligentny, na piersiach w dołku 
pod szyją blizna od cięcia po operacji, od lewej w 
ukos prawej; 2) nazwisko niezinane, wzrostu °k. 
1,62 m., lat ok. 30, ubrana w granatowy płaszcz 
z czarnym fokowym kołnierzem (w żałobie), nogi 
krzywe kabłąkowate.

Opis mężczyzny, który opisanym kobietom był 
pomocny: Nazwisk0 nieznane, lat o.k. 32, l)«z zaro­
stu, wzrostu ok. 1,70 m., średniej tuszy, ubrany w 
płaszcz jesienny jasny w kratę i jasny kapelusz, 
teka ciemno-bronzowa. Bliższego opiisu brak. Po­
wyższe osoby były widziane po raz pierwszy w To­
runiu.

Wyłowiono pierwszą ofiarę wypadku.
— Rybacy wyłowili z Wisły pod Toruniem 

zwłoki st. Strzelca Rybickiego Czesława z kompanji 
telegraficznej, który Wspólnie ze swym kolegą u- 
tonął w czasie przejażdżki łodzią dnia 26 kwiet­
nia br.

Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 
Drukiem drukami „Dziennika Pomorskiego" w Choiinicach 

Wydawca Juljusz Schreiber, Chojnice.
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C H O JN IC E  ! POW IAT
Chojnice, dnia 9 maja 1931 r.

Porządek nabożeństw w farsę.
7.30 Msza św. z nauką polską
8,45 nabożeństwo niemieckie.
10.30 suma z polskiam kazaniem.
12,15 Msza św.
15 Nabożeństwo majowe niemieckie.
17 Nab<>ż. majowe polskie.

Podziękowanie.
Na bezrobotnych złożyli: Cech Rzeżnicki Wę­

dliniarski 20 zł. Robotnicy miejscy 10,90, Urzę­
dnicy i pracownicy biurowi Magistratu i przedsię­
biorstw miejskich 27,90.

Ofiarodawcom składam niniejszem serdeczne 
podziękowanie.

(—) Dr. Sobierajczyk, burmistrz.
Spieszmy na imprezę teatralną „Sokoła**.
W ostatniej chwili przypominamy, że „Sokół" 

chojnicki wystawia na ogólne życzenie po raz dru­
gi entuzjastycznie na premjerze przyjętą komedję 
„Świat bez mężczyzn" w trzech aktach, śmiemy 
zaryzykowrać twierdzenie, że komedja, „Świat bez 
mężczyzn" należy do najprzedniejszych, wystawio­
nych ostatnio utworów scenicznych w Chojnicach 
stojącą na poziomie artystycznym, rzadko spotyka­
nym na prowincji. Pomysłowa dekoracja sceny 
uwydatniająca się w każdym szczególe wykończo­
na" reżyserja, a prze dawszy st kiem znakomita gra 
aktorów, składają się w sumie na spektakl, który 
potrafi zadowolić nawet najwybredniejszego teatiro 
mana. Idąc zatem w niedzielę o godz. 8 wiecz. do 
m li Engia na występ teatralny „Sokoła", doznasz 
nietylko moc przyjemnych wrażeń, ale przyczynisz 
się także do zasilenia kasy sokolej, w  antraktach 
przygrywa orkiestra wojskowa. Ceny zniżone.

Bieg naprzełaj Sokplstwa Okręgu II.
W niedzielę dn. 10 maja br. o god'z. 1 w połu­

dnie odbędzie się doroczny bieg naprzełaj Sokol­
stwa Okręgu II. Trasa biegu prowadzi z placu Ja ­
giellońskiego ul. Batorego, Strzelecką, szosą pod 
Charzykowo, naprzełaj przez pola do lasku miej­
skiego na Strzelecką i z powrotem na plac Jagiel­
loński- Zapraszamy na tę imprezę Szan. Obywatel­
stwo miasta i okolicy i spodziewamy się wszystkich 
zadowolić, albowiem na starcie staje doborowa staw 
ka zawodników, którzy stoczą zaciętą walkę o pał 
mę zwycięstwa od startu do mety. Wynik biegu 
stoi pod -wielkim znakiem zapytania, gdyż czołowi 
biegacze znajdują się już w doskonałej formie, a po- 
zatem zapowiedział swój udział druh Czartowgki 
z Ryt la, który jako pierwszy zdobywca puhairu 
ma zamiar uczestniczyć w biegu aż do ostateczne­
go zwycięstwa.

Dotychczas na pubarze widnieją trzy nazwi­
ska zdobywców: 1928 — Czartowski — Rytel, 1929 
— Szmagliński — Czersk, 1930 — Hackert .— Ch°j 
nice.

Kierownictwo biegu spoczywa w rękach druha 
naczelnika okręgowego Reszki z RyUa. Przed bie­
giem koncertować będzie na Placu Jagiellońskim 
orkiestra I Baonu Strzelców. Część nagród zaofia­
rowanych dla uczestników biegu oraz puhar wy­
stawiono w oknie Fa. Krzemiński przy ul Gdań­
skiej. Przypominamy, że bieg rozpocznie się punk­
tualnie o godz. 1 w południe z startem na Placu 
Jagiellońskim, ponieważ jest t0 pierwsza tego ro­
dzaju impreza w ty111 roku, zainteresowanie biegiem 
z strony publiczności będzie, jak zawsze wielkie.

Termin zgłoszeń przesunięto na dzień biegu 
przed badlaniem łekarskiem w lokalu drh. Wę-
skrsk iego.

Egzaminy dojrzałości w szkołach pomorskich.
Kuratorjutm Okręgu Szkolnego Pomorskiego 

podaje do wiadomości, że egzaminy dojrzałości w 
roku bież. rozpoczną się w następujących termi­
nach:

W szkołach średnich ogólnokształcących: 
Brodnica dn. 27 maja; Chełmno (męskie) 1 czerwca, 
żeńskie 2 czerwca; Chełmża 18 czerwca; Chojnice 
23 czerwca; Grudziądz (klasyczne) 5 czerwca, mat. 
przyrodn. 15 czerwca, żeńskie 5 czerwca; Kościerzy­
na 22 majia; Nowe mi as to 29 maja ; Starogard 26 
maja; święcie 18 maja; Tczew (męskie) 9 czerwca, 
żeńskie 11 czerwca; Toruń (im. Kopernika) 9 czer 
wca, niemieckie 17 czerwca; Wąbrzeźno 23 czerwca, 
Wejherowo 29 maja; Grudziądz (pryw. niemiec­
kie) 19 maja; Pelplin (Collegium Marianum) 13 
czerwca; Toruń (żeńskie) 15 czerwca.

W seminarjach nauczycielskich: Działdowo 
dnia 18 maja; Grudziądz 5 czerwca; Kościerzyna 
21 maja; Lubawa 15 maja; Toruń (męskie) 29 maja, 
żeńskie 1 czerwca; Tuchola 29 maja; Wejherowo 
26 maja.

Na państwowych kursach nauczycielskich- 
Grudziądz dnia 9 czerwca; Toruń (żeńskie) 15 
czerwca.

Seminarjalne egzaminy dojrzałości dla ekster­
nów; Grudziądz 12 czerwca.

Z Urzędu Stanu Cywilnego.
Dnia 8 bm. zostały w tut. Urzędzie Stanu Cy­

wilnego następujące urodzenia zgło-szone; ■ gzami- 
nowany robotnik kolejowy Aleksander Kuklińsk’’, 
córka Krystyna - Bogumiła, posterunkowy P licji 
Państwowej Maksymiljan Gaziński, syn, Marjan 
pocztyljon Władysław Kręćki, córka Janina.

Święto królowej... sportów.
J utro w niedzielę o godz. 3,36 po pd. organi­

zuje miejscowy „Sokół" wielkie zawody lekkoatle­
tyczne z udziałem zawodników z Okręgu II. Za­
wody zapowiadaj? się bardzo interesująco, gdyż 
udział swój zapowiedz- najlepsi lekkoatleci Cli j- 
nic i okolicy. Na zawodach tych czołowi biegacze 
skoczkowie i miotacze nasi będą mieli okazję po­
wtórzyć swoje świetne w niektórych wypadkach wy 
niki. W programie biegi na 100, 200 i 800 m, skok 
iw wyż, wdał i o tyczce, rzuty dyskiem, oszczepem 
i kulą oraz sztafeta 4 x 100 m. Ogólne kierownictwo 
spoczywa w rękach pionera sportu w Chojnicach 
prezesa gniazda chojnickiego p. prof. Szczepań­
skiego. Przygrywać będzie orkiestra. Na miejscu 
bufet. Celem częściowego pokrycia kosztów, będzie 
się pobierało wstępne na boisko w wysokości 20 gr.

„Miecz Damoklesa**
Brać kolejarska wystąpi dzisiaj, o godz. 8 wie­

czorem w Hotelu Centr. z przedstawieniem amator 
skiem. Sztuka pt. „Miecz Damoklesa" przedstawia 
sie bardzo ładnie. Sumienne przygotowania i re­
żyserja spoczywając w sprawnych rękach, dają 
rękojmię, że nie zawiodą się ci którfcy pójdą na 
przedstawienie. W imieniu kolejowców uprasza się 
o poparcie powyższej imprezy. Ceny miejtec bardzo 
niskie 1. zł, II. 75 gr, wstęp 50. Po przedstawieniu 
zabawa taneczna.

Przebudowa Szkoły Handlowej.
W najbliższych dniach przeprowadzony zosta 

nie remont w Szkole Handlowej. Ogólny koszt prze­
budowy wyniesie 6000. Urządzone będą ubikacje 
na sale szkolne, oraz mieszkanie prywatne dla dy­
rektora zakładu.

Dwóch amantów z Łodzi
zapoznało się z pewną dziewiezynką z Chojnic i na- 
uiicy Gdańskiej usiłowali ją  okraść. Złodziejami 
z Łodzi zajęła się policja.

Zebranie SMP.
Wczoraj odbyło się zebranie SMP. Męskiej 

pod przewodnictwem wice-prezesa, który wygłosił 
referat o odznace sportowej, którą ustanowiono w 
celu spopularyzowania sportu wśród społeczeń­
stwa. Postanowiono urządzić wycieczkę do Wiela. 
po bardzo ożywionej dyskusji w wolnych głosach 
pieśnią „My chcemy Boga" zakończono zebranie.

Na gapę przyjechał z Berlina.
pociągiem pospiesznym, ukryty na podwoziu, nie­
jaki Jan Lulka. Zaopiekowała się nim policja.

Bieg n a  przełaj o puhar srebrny 
w  Chojnicach

Doroczny bieg na przełaj Okręgu II. Tow. Gim. 
„Sokół" o srebrny puhar drha mec. Kopickiego od­
będzie się w ty mroku dn. 10 maja br. o godz. 13.

Regulamin biegu:
1) Bieg na przełaj o puhar wędrowny organizu 

je w tym pólku Naczelnictwo Oka*. II. Dz. Pom. z. 
T G. „Sąkół" w Chojnicach dn. 10 maja br.

2) Udział w biegu mogą brać wszyscy druhowie 
gniazd sokolich Okręgu II, którzy ukończyli lat 
18 i zostali uznani przez lekarza za zdolnych d« 
biegiu

3) Start i meta na placu Jagiellońskim nr. 8 
przed kamienicą fundatora.

4) Każdy zawodnik musi być ubrany w ko­
stium lekkoatletyczny.

5) Długość trasy wynosi około 3500 m.
6) Podczas biegu obowiązują przepisy P. Z.

L. A.
7) Zawodnik przerywający taśmę jako pier­

wszy zdobywa puhar srebrny na jeden rok oraz że­
ton złoty na własność.

8) Następni zwycięzcy otrzymują żetony sre­
brne wZgl. bronzowe lub dyplomy. Nagrody otrzy 
ma jedna czwarta część zawodników, kończących 
biRg jako pierwsi.

9) Wpisowe wynosi od zawodnika 50 gr. Zgło­
szenia nadsyłać należy do Naczelnictwa Okr. II. 
T. G. „Sokół" do dnia 10 maja br.

10) Badanie lekarskie zawodników odbędzie 
się w dniu biegu o godz. 11 w lokalu p. Węsier- 
skiego. Bez badania lekarskiego nikt do biegu nie 
będzie dopuszczony, a orzeczenie lekarskie jest 
dla Naczelnictwa obowiązujące.

Kino Nowości
wyświetla w sobotę i niedzielę — film, który Jest 
sensacją całego świata „Pochodni3** Potężne arcy- 
dz:eło na tle Wielkiej Rewolucji. W rolach głów­
nych Laura la Pian te, Stuard Holmes.

Rozpalając serca tłumów, nawołując do spra­
wy wolności, wysoko wymachując płonącem zna­
mieniem, kroczy Pochodnia!

Pow lat
Obchód 3 Maja.

Rytel. Jak  po inne łata, tak i w tym roku wios­
ka nasza obchodziła uroczyście rocznicę Konsty­
tucji 3 Maja. Wojacy, Sokoli i Rolnicy urządzili 
wspólną zbiórkę, skąd udali się do kościoła na

Przy licznych dolegliwościach kobiecych, na­
turalna woda gorzka „Franciszka - Józefa" spra­
wia znakomitą ulgę. Żądać w aptekach i droge-r.

nabożeństwo. Po nabożeństwie zebrali się wszyscy 
przed szkołą, gdzie okolicznościowe przemówienie 
wygłosił kierownik szkoły p. Reszka, Następnie 
odbył się pochód ulicami wioski, w którym udział 
brały oprócz towarzystw- dzieci miejscowej szkoły. 
Popołudniu odbyła się zabawa ludowa w pobliskim 
lesie z różnemi urozmaiceniami. Tłumy publicz­
ności zebrały się na tz. placu „Wolności" w leś­
nictwie Suszek, gdzie spędzono kilka beztroskich 
chwil przy dźwiękach orkiestry miejscowego Soko 
ła. Nastrój jednakże był gorszy, niż po inne lata 
— a poszczególne atrakcjo dochodowe zawiodły zu­
pełnie. Wieczorem odbyły się zabawy taneczne na 
wszystkich salach miejscowych oberży, które rów­
nież nie cieszyły się większem powodzeniem. Na 
osłabienie nastroju główny wpływ wywiera obecne 
trudne położenie gospodarcze, które w tym roku 
szczególnie dało się we znaki naszym obywatelom 
z powodu zastoju wszelkiego ruchu furmańskiego 
i uieczynności miejscowego tartaku.

RUCH w TOW ARZYSTW ACH
Zebranie miesięczne Towarzystwa Ludowego

odbędźi-e się w niedzielę 10. 5. o g°dz. IG w Hotelu
Centralnym.

O liczny udział prosi Zarząd.
Baczność Powstańcy i Wojacy Chojnice. —

Zbiórka do ćwiczeń i strzelania 0 godz. 13,30 (1,30) 
popoł. przed lokalem zebrań. O godz. 14 punktual­
nie wymarsz z orkiestrą na strzelnicę. Wszyscy 
druhowie wolni od służby winni a nawet obowiąza 
ni są do zbiórki się stawić.

W olne ść ! Komendant.
Klub Mandoiinistów „Lira“ przy K. P. W. w 

Chojnicach. — W poniedziałek o g. 7.30 wieczorem 
odbędą się ćwiczenia, mandoiinistów w salce komi­
syjnej (gmach dworcowy). Uprasza się o przybycie 
wszystkich członków. Dyrygent.

Koło Pań przy KPW. w Chojnicach — Lekcja 
gry na mandolinie odbędzie się w poniedziałek o g. 
6 wieczorem w salce komisyjnej. Punktualne przy 
bycie wszystkich pań konieczne. Dyrygent

Zjednoczenie Zawodowe Polskie. Miesięczne 
zebranie Zjednoczenia Zawodowego Polskiego Ro­
bot. i Rzemieśl. odbędzie się dnia 9 maja  ó godz- 7 
wieczór, w lokalu p. Seydy. Uprasza się wszystkich 
drh. by przynieśli z sobą kwitarjusze członkow­
skie, celem wlepienia znaczków płatnych i bez­
płatnych. _ Zarząd.

Związek Inw, W°j. Koło Chojnice. Zebranie 
odbędzie się dnia 10. 5. 31 r. o godz. 13 p. poł. w sali 
p. Januszewskiego. O liczny udział prosi

Zarząd.
Zabranie zarządu odbędzie się 9. 5. 31 r. o 

godz. 8 wieczorem u p. Trzebiatowskiego ul. Gdań­
skiej.

Walne Zebranie Czerwonego Krzyża odbędzie 
się we wtorek 12 maja o godz. 8 wiecz. w lokalu 
p. Engia. O liczny udział prosi Zarząd.

Klub Tennisowy Chojnice — We wtorek 12 
maja o godz. 8 wiecz. zebranie w Hotelu Dworcowym 
Pian gry i programu na rok. bieżący.
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Obwieszczenie
Celem ułatwienia obowiązku uiszczenia komu­

nalnego dodatku do państwowego podatku dochodo­
wego na rok 1931/32, Magistrat rozłożył ów podatek 
na raty jak następuje :

I połowę podatku w dwuch równych 
ratach płatnych:

a) 1 ratę do 10 czerwca 1931 r.
b) 2 „ „ 1 0  sierpnia „

II połowę podatku w dwóch równych 
ratach płatnych:

c) 1 ratę do 10 listopada 1931 r.
d) 2 „ „ 10 lutego 1932 r.

Chojnice, dnia 7 maja 1931 r.
Magistrat

Ogłoszenie
W myśl art. 47 ustawy z dnia 11/8. 1923 r. 

o tymcz. uregul. finansów komunalnych (Dz. U. 
Nr. 94 poz. 747) podajemy do wiadomości, że kor­
poracje miejskie uchwaliły pobierać na rok budżetowy 
1931/32 następujące komunalne dodatki do państwo­
wych podatków:

podatek gruntowy: 80%  państw, podat. grunt., 
podatek dochodowy:

a) przy dochodzie ponad 1 500 zł do
24 000 zł 4%  dochodu

„ „ ponad 24 0C0 zł do
88 000 zł 4V2°|o dochodu

„ „ ponad 88 000 zł 5%  dochodu
b) 3° 0 dochodu z uposażeń służbowych i wy­

nagrodzeń za najemną pracę, poczynając 
od 15 stopnia skali,

podatek przemysłowy: '/io część państw, podatku 
od obrotu,

opłata kanalizacyjna : 85%, katastralnego podat.
budynkowego.

Chojnice, dnia 8 maja 1931 r.
Magistrat

Obwieszczenie.
Niniejszem podaje się do 

wiadomości, że w czasie 
od 21. —  23. 5. 1931 r. 
odbywsć się będzie w Choj­
nicach w lokalu pana 
Węsierskiego,
przegląd poborowych
zamieszkałych na terenie 
miasta Chojnic i to :

a) wszystkich mężczyzn 
rocznika 1910.

b) mężczyzn z roczników 
1908 1 1909, którzy w 
latach ubiegłych uzna­
ni zostali za tymczasO' 
wo niezdolnych t. j 
otrzymali kategorję B

c) mężczyzn podlegają­
cych powszechnemu o- 
bowiązkowi wojskowe­
mu, którzy z jakichkol­
wiek powodów nie u- 
czynili dotychczas 'za­
dość obowiązkowi sta­
wienia się do poboru.

Równocześnie zwraca się 
uwagę zainteresowanym, że 
podania o udzielenie odro­
czeń ze służby wojskowej 
jako jedynych żywicieli ro­
dzin, uczni zakładów nau­
kowych i terminujących w 
rzemiośle, wnosić należy do 
Starostwa w Chojnicach naj­
dalej w terminie 1 4 -dnio­
wym po uznaniu poboro­
wego za zdolnego do czyn­
nej służby wojskowej.

Chojnice, dn. 7. V. 1931 r.
Magistrat.

Ogłoszenie:
Psy wszelkieh ras treso­
wane - nietresowane, łań­
cuchowe, pokojowe, myśliw­
skie, sportowe, poleca świa­
towej sławy firma :

„CANISPORT"
Kraków skrytka poczt. 299 
Również kupuje i zamienia.

Na prospekt dołączyć 
znaczkami 50 groszy.

Obwieszczenie.
Niniejszem podaje się do 

wiadomości, że w myśl za 
rządzenia p. Starosty Po­
wiatu Chojnickiego z dnia 
27. 4. 1931 r. w czasie 
urzędowania Komisji Pobo 
rowej, t. j. od 21. — 30. 5. 
81. r. nie wolno sprzedać 
wać, podawać i spożywa 
w restauracjach, hotelach, 
cukierniach i wyszynkach 
napojów alkoholowych 
to od godziny 22-giej dnia 
poprzedzającego pobór, do 
godziny 15-tej dnia następ­
nego.

Szczegółowy tekst powyż­
szego zarządzenia wywie 
szony jest w skrzynce ob 
wieszczeń w Ratuszu.

Chojnice, dn. 7. V. 1931 r.
Magistrat.

Przetarł przymusowy
W poniedziałek dn.

11. V. 31 r. o godz. 12-tej 
sprzedam w Chojnicach w 
sali Hotelu Centralnego 
przy PI. Król. Jadwigi nr.6. 
najwięcej dającemu za go­
tówkę :

1 szafę ogniotrwałą,
2 lustra stojące, 1 stół, 
6 krzeseł, 1 kredens,
1 bufet, 6 par rogów.

W. Kowalski 
Kom. sąd Chojnice 3252

Oferuję:
Wapno w kawałkach 
Wapno gaszone 
Cement Portland 
Gips
Kredę do bielenia 
Karbolineum,
Smołę węglową,
Papę dachową 
Trzcinę do budowli 
Drut
Żelazne okucia do

budowli
Bolce do budowli 
Gwoździe 
i t. d.

G. B. Nath,
Chojnice, Pom.

Hotel z restauracją w Chojnicach na sprzedaż.
Masywne budynki obejmują ca. 80 mtr. frontu przy Rynku, ul Gim- 
nazjal. i pl. Kościelnym, składają się prćcz restauracji o 7 sdach wzgl 
pokojach, z składu modniarskiego, zabudowań fabrycznych, garażu, 
stajeń i wielkich piwnic. Na I. i II. piętrze 33 pokojów rozatem jeszcze 
pokoje na poddaszu. W budynkach instalowane światło elektryczne 
i gazowe oraz centr. ogrzewanie. Objekt kupiliśmy w [przetargu 
przymus, i sprzedajemy za cenę nabycia przy niskiej wpłacie

Miejska Komunał. Kasa Oszczędności,
Chojnice, Pomorze.

II KINO NOW OSCII

Ogłoszenie:
Film ! każdy kto się 
interesuje f lmem bez 
względu na wiek i za­
wód niech poda adres 
i znaczek na odpo­
wiedź.

Empefilm !! Kraków.

W sobotę, o godz. 8.15, u  niedziele, o godz. 6 1 8-15
(9 i IO bm )

Film, który jest sensacją całego świata

POCHODNIA
Potężne arcydzieło na tle Wielkiej Rewolucji Francuskiej. 

W rolach głównych :

Laura La Plante, Stuart Holmes, 
John Boles, James Marcus,

Sam de Grasse
Dwór królewski w bezlitosnej rozpuście. Beztroskie życie fran­
cuskiej monarchji. Dwoje kochających się młodych zostaje 
oderwanych od siebie na skutek kataklizmu narodowego. Wzbu­
rzone tłumy, porwane szałem nowo-skomponowanej pieśni „Mar- 
syljankHśmiało idąw krwawy bój, wysoko wymachując,Pochodnią"

Pomimo olbrzymich kosztów wynaj­
mu filmu, ceny wstępu zwykłe 1

Uprasza się o liczniejsze wykorzystanie seansu  
sobotniego o godz 8.15 i niedzielnego o godz. 6

Kompl. urządzenie

składowe
2 składy i 3 regały ze 
szkłem bardzo tanio na 

sprzedaż.
B. Szyszka,
Dworcowa 8.

Świeżo ocieloną 5-Ietnlą

krowę
żelazny płoż l redlą
sprzeda tanio

Emil Loewenthal

Poszukuję

pokoju
na latowe miesiące
w Charzykowie

Oferty z podaniem ceny 
pod nr. 1039 do ekspedycji 
Dzień. Pom.

Na

tapety
Z powodu usunięcia zapasów 
udzielam 10 — 25% rabatu^.

W. Heyn,
Pl. Jagielloński nr 6.
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Komunalna Kosa Oszczędności
miasta Chojnic
Chojnice, Ratusz

komunikuje,

12 poczacoszy od 16. nula d .
jest czynna od godziny

V/2 - 1 4  %  w  sobotę do godzino 13-tel-
Szanowną Klientelę

przyjmuje ile u  godz. od 8-13 
w s o b o t ę  u  godz. od 8-1Z

Zarząd.
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Amatorzy fotograficzni!
Wasza praca o godz 10.00 oddana

o godz. 13.00 wywołana 
o godz. 18.10 kopjowana 

Wszelkie fachowe wskazówki w tej dziedzinie 
udzielam każdemu bezpłatnie.

Oddział amatorski:
Zakłady artystycznej fotografjł i powiększeń

Rembrand
Aa Góralski, Chojnice — Tuchola

Odzlelomn bezprocentowej! 
nożyczek

Potrzebny własny kapitał 10-15% 
od kwoty pożyczkowej, który 
oszczędzić można w małych ra­
tach miesięczn.,amortyzacja 6-8%

>,HACEGE“ f«pG.Mz£m Gdańsk.
Hansaplatz 2 b.

Prospekty na życzenie bezpłatnie

Oferujemy
otręby żytne, wikę do 
siewu, peluszkę, koni- 
czynęczerw. łubin żółty
Mamy także na składzie 
wszel. nawozy sztuczne*.

Główno Spółdzlelna Roln. M o u i  
no Pomorzu - Oddział Chojnice.

Polecam moją

wy sprzedaż resztek
po bardzo n i s k i c h  c a n a c h

S. Bluhm, Brusy

3ak największy w ybórWr - A -  -  Przeszło 150 gatunków
n n f l T I I  na s k ł a d z i e ,  — od

najtańszych do najwy­
kwintniejszych.

Kolekcja okazowa na życzenie. 
Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło z a k u p u !
M  101. do 251  rabatu I rrrrr.

Drogerja i Handel Farb.

Brnclo Hubert utaić. Juljun Hubert
Chojnice, Pomorze. Gdańska 18.

Telefon 219. rok zał. 1894.
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